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Jeśli już o kr\kowsklch autorach mo­

wa - wspomnieć wypada o spektaklu 
„~e pok o J u przed o · " 
Broszki~"Za- ea rze eszowsklm. 
Anftrr był z tego spek lu o wlelł' bar­
dziej zadowolony, niż z warszawskiej 
prapremiery. Jest ono w isto<;ie o wie­
le bardziej proste, gładkie, zabawne, 
z lekka Ironiczne. Wydaje się jednak, że 
ciągle za dużo dziwności, owego rzeko­
mego, c•y zmistyfikowanego niepokoju, 
który w Rzeszowie podkreśla Maria 
(Elwira Turska) dość dzlwhą grą rąk, 
ozdobną, ale pustą, nic nie znarzącą. 
Sporo demaskator•klej siły, nie pozba-

skt, Gustaw Gottesman (red. Dll<'Z.), Andrzej 
nd O•m'łńczyk, Jerzy Putrament, Adam Sr 
el. 61>2-SI., wewno:trzny 431. Redaktorzy li 
terminie do dnia 15 miesiąca poprzedzaJąr 
sy I Wydawnictw „Ruch" - warszawa, ul. 
nia ze zleceniem wysyłki za granlrę przyj 
rukarskie i Wklęsłodrukowe RSW „Prasa" 


